                           ,,Uczymy się dla życia, nie dla szkoły''
                        Po co uczymy się matematyki?
   Niby proste pytanie. Ale kto na nie odpowiedział? Matematyka przede wszystkim kojarzy nam się z całymi godzinami odrabiania lekcji, choć i tak nic nie rozumiemy. Mi matematyka kojarzy się z liczbami, liczeniem, zadaniami, procentami, polami figur i  wszystkimi matematycznymi pojęciami. Niektórym to może się kojarzyć z cudownym celem w życiu, a jeszcze inni mówią:
,,Po co mi matematyka jak i tak nie będzie mi potrzebna w życiu''. Skąd wiemy? Przykładem może być gdy będziesz musiał rozliczać się z Urzędem Skarbowym, a więc trzeba będzie rozliczyć podatek. I  tu ci jest potrzebna wiedza o procentach. Innym przykładem będzie, gdy w sklepie sprzedawca cię oszuka i wyda ci mniej reszty lub jej wcale nie wyda. A więc teraz stoi pytanie:
,,Po co uczymy się matematyki?''
Matematyka jest naprawdę łatwym przedmiotem, jak każdy inny. Tylko trzeba się zabrać do nauki. Niektórym się nie chce, inni mają wymówki typu:
-Nie było mnie w domu cały dzień
-Byłem/Byłam zajęty/zajęta
 Dlaczego dzieci się nie chcą uczyć matematyki? Po prostu się im nie chce. Nauczyciele mogą zachęcać, ale na nic się to nie zda. Można prowadzić kółka matematyczne, lub zachęcić rodziców aby zapisali dzieci na korepetycje. Niestety, jeśli dzieci nie będą chciały uczestniczyć w tych zajęciach, to nie zmusimy ich.
Jak mi się udało odkryć do czego przydaje się matematyka?
Po prostu. Lubię rozwiązywać zadania matematyczne, każde jest dla mnie zagadką. Jeśli czegoś nie dam rady zrobić, proszę o pomoc naszą nauczycielkę od matematyki. Jeśli ktoś nie lubi i nie chce się uczyć matematyki, to niech pomyśli, że w przyszłości dostanie pracę, np. kasjera, sprzedawcy, geodety, fizyka (bądź każdą inną pracę, w której jest potrzebna nam ta nauka ścisła) i wtedy powie sobie:
,,Dlaczego byłem taki głupi i nie uczyłem się matematyki???''
No właśnie. Więc teraz matematyka stoi dla nas otworem.
Korzystajmy z niej, póki możemy. Ja też nie przepadałam zbytnio za matematyką, ale się przekonałam, że dzięki temu przedmiotowi odkrywam jego nowe  ,,horyzonty''. Nie bójcie się matematyki. Ona ''nie gryzie''. Liczby są w całym realnym świecie, szczególnie w obecnych czasach: w zegarze, kalendarzu, pieniądzach. Już tylko nieliczni mogą stosować w swoim życiu powiedzenia:
"Szczęśliwi czasu nie mierzą"
"Pieniądze szczęścia nie dają"
Jeśli mam z czymś problem, nie rozumiem tematu, zostaję po lekcji, a wtedy pani mi tłumaczy zadanie.  Chodzę na zajęcia dodatkowe z matematyki.
       Matematyka nie jest taka zła jak dla mnie. Ale dla niektórych to  może być najgorszy przedmiot szkolny. Ja sama uważam, że matematyka jako królowa nauk jest niezbędna w życiu człowieka.
